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LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

Aares Redakcji i Administracji: L w ó w ,  ul. Or­
m ia ń sk a  13. Nr. tel. 2 4 .6 1 .— G o d z in y  u r z ę d o w e  a d m in i ­
stracji c o d z ie n n ie  od  8 — 16 z w yją tk iem  niedz ie l  i św ią t .  —  
G o d z in y  u r z ę d o w e  redakcji co d z ien n ie ,  od 16— 18 z w y ­
jątk iem  n ied z ie l  i św ią t .

P re n u m era ta  roczn a  z  d o s t a w ą  d o  d o m u  w y n o s i  
8 z t . ,  kw arta lna  2  z ł . ,  bez  d o s t a w y  d o  d o m u  roczn ie  5  z ł . ,  
k w arta ln ie  1'30 z ł .  Cena num eru  p o je d y n c z e g o  10 g r . — 
K onto c z e k o w e  Nr. 151.169 (B ib l jo te k a  R eb g ijna) .  Pre­
nu m er atę  przyjm ują  w s z y s t k ie  urzędy  parafja lne  o b . ła ć .  
w e  L w o w ie ,  g d z ie  też m o ż n a  n u m er y  od b ierać

ZWOŁANIE SYNODU DIECEZJALNEGO.
Sto  sz e ść d z ie s ią t  la t  m in ę ło  o d  chw ili ,  

w  k tó r e j  n i e s t r u d z o n y  a r c y b is k u p  lw o w s k i  W a ­
c ław  H ie r o n im  S ie r a k o w s k i  z a k o ń cz y ł  o s ta tn i  
d o t ą d  u  nas  s y n o d  d ie ce z ja ln y .  O d  t e g o  czasu 
O jcz y zn a  nasza, a w ra z  z n ią  n a s z a  A rc h id ie c e z ja  
p rz e ż y ła  w ie le ,  p rz e w a ż n ie  b a r d z o  sm u tn y c h ,  
chw il .  T rz y  r o z b io r y  w y m a z a ły  P o ls k ę  z k a r ty  
w o ln y c h  lu d ó w  i n a s tą p i ły  p o te m  d łu g ie  la ta  
n ie w o l i ,  p r z e r y w a n e  r a z  p o  raz  z b r o jn e m i  n a w e t  
p r o te s t a m i  p rz e c iw  n i e s p r a w ie d l iw e j  p rze m o cy .

N ig d y  je d n a k ,  n a w e t  w  n a jc ię ższ y ch  czasach ,  
n ie  u s t a w a ła  u n a s  k a p ł a ń s k a  p ra c a  i z a w sze  w e ­
d le  s i ł  s w o ic h  a r c y p a s te rz e  i k a p ła n i  s łu ż y l i  B o ­
żej s p ra w ie ,  b u d o w a l i  K ró le s tw o  Boże  w  d u ­
szach  so b ie  p o w ie rz o n y c h .

S zcz eg ó ln ie  g o r l iw ie  p r a c o w a ł  n i e o d ż a ło w a ­
n y  P o p r z e d n ik  n a s z  śp .  A rc y b isk u p  B i lczew sk i.  
D w u s tu  k a p ła n ó w  w ięc e j  w  A rc h id ie ce z j i ,  117 
n o w y c h  p a ra f i j ,  328  z b u d o w a n y c h  k o śc io łó w  i 
kap lic ,  —  o to  n a jb a r d z ie j  b i ją c e  w  oczy d o w o ­
dy  j e g o  a p o s to l s k ie g o  se rca .  O n  te ż  ju ż  w ie le  
p r a c o w a ł  n a d  p r z y g o to w a n ie m  s y n o d u ,  b o  n im  
p r a g n ą ł  p rz y p ie c z ę to w a ć  t r u d  s w e g o  życia.

P rz e sz k o d z i ł a  m u  w  w y k o n a n iu  t e g o  w ie l ­
k ie g o  d z ie ła  d łu g o t r w a ł a  ś w ia to w a  w o jn a .  P rz ez  
n ią  n a jm i ło ś c iw s z a  O p a t r z n o ś ć  B o sk a  z w ró c i ła  
nam  u p r a g n io n ą  w o lność ,  a le  z a raze m  i s a m a  
ta  s t r a s z l iw a  w o je n n a  z a w ie r u c h a  i  je j  n a s t ę p ­
s tw a ,  k tó r e  sz c z e g ó ln ie  n asze j  A rc h id ie ce z j i  d a ły  
s ię  \Ve znaki,  p o s t a w i ł y  i A rc y p a s te r z a  i D u- 
c h o w ie ń s tw c S w o b e c  n o w y ch ,  b a r d z o  p i ln y c h  i 
w aż n y ch  zad ań .  Z  n ie z ło m n ą  e n e r g j ą  p o ś w ię c i ł  
im  w ie lk i  A rc y p a s t e r z  o s ta tn ie  la ta  s w e g o  życia 
i o d s z e d ł  o d  n a s  d o  w ie c z n ie  s z cz ęś l iw e j  O jc z y ­
zny  ja k o  m ę c z e n n ik  ■obowiązku i  p racy .

I W y ,  B rac ia  u k o ch a n i ,  m a c ie  w ie lk ą  z a s łu ­
g ę  w  tem , co s ię  u  n a s  d o k o n a ło  w  o s ta tn ic h  la t

d z ie s ią tk a ch ,  b o  z a w sze  k a r n ie  i ochoczo  s i a l i ­
śc ie  u  b o k u  u m i ł o w a n e g o  A rc y p a s te rz a  i  w ra z  
z N im  n ie ś l iś c ie  c ięża r  d n ia  i u p a le n ia ,  p ra c u ją c  
i t ru d z ą c  s ię  n ie ra z  p o n a d  s iły ,  a b y  s p r o s ta ć  
ta k  w a ż n y m  o b o w ią z k o m . T o te ż  ta  c iężka p ra c a  
p r z e rz e d z i ła  znaczn ie  W a s z e  s z e r e g i :  w ie lu  za 
p r z y k ła d e m  B o s k ie g o  M is t rz a  życ ie  d a ło  za o w c e  
sobie* p o w ie rz o n e ,  p a d ł o  c h w a le b n ą  ś m ie rc ią  na  
p o s te ru n k u .

C ześć  w sz y s tk im ,  z m a r ły m  i ży jącym , w i e r ­
n y m  p o m o c n ik o m  B o g a !

I M y, p o m n i  n a  t e  w ie lk ie  za d a n ia ,  ja k ie  
O p a t r z n o ś ć  Boża  p rz e z  S to licę  A p o s to l s k ą  w ł ó ­

czy ła  n a  N a s  p o w ie r z a ją c  n am  p r z e s ła w n e  d z ie ­
d z ic tw o  b ł .  J a k ó b a ,  s ta ra l i ś m y  s ię  ju ż  o d  p o c z ą t ­
ku  N a s z e g o  w ło d a r s tw a  w e d le  s i ł  iść w ie r n ie  
w  ś la d y  o p a t r z n o ś c io w e g o  P o p r z e d n ik a  N a s z e ­
g o  i d a le j  p r o w a d z ić  i ro z w i ja ć  w ie lk ie  J e g o  
dz ie ło .

P rz e z  N a sz e  l is ty  i r o z p o r z ą d z e n ia  p a s t e r ­
sk ie  w s k a z y w a l i ś m y  W a m  n a  n a jp i ln ie j s z e  i n a j ­
w a ż n ie j s z e  z a d a n i '1., ja k ie  n a le ż y  s p e łn ić  i n a w o ­
ły w a l i ś m y  d o  u s ta w ic z n e j ,  a czu jn e j  p racy .  P rz ez  
w iz y ta c je  k a n o n ic z n e  z e tk n ę l i ś m y  s ię  b l iże j  z W a ­
m i i z w ie r n y m  lu d e m ,  s ta ra l i ś m y  s ię  po zn a ć  
w a ru n k i ,  w  ja k ich  p ra c u je c ie  i śp ie szy ć  W a m  
z r a d ą  i p o m o c ą .  R e k o le k c je  k a p ła ń sk ie ,  k tó ­
r e ś m y  co ro k u  d la  W a s  u rz ą d z a l i  i m is je  w ie r ­
nych , k tó r e ś m y  t r o s k l iw ą  o tacza l i  o p ie k ą ,  m ia ły  
n a  celu  o d n o w ie n ie  d u sz  nam  p o w ie r z o n y c h .  D o 
t e g o  s a m e g o  ce lu  z m ie rz a ły  o b c h o d y  ju b i l e u s z o ­
w e  i te n  p r z e p ię k n y ,  n ie z a p o m n ia n y  n a s z  k o n ­
g r e s  e u c h a ry s ty c z n y  w e  L w o w ie .  W r e s z c ie  ze ­
sz ło ro c zn y ,  ta k  w s p a n i a l e  u d a n y ,  k u rs  d u s z p a ­
s te r s k i  z a z n a jo m i ł  W a s  z n a jw a z n ie js z e m i  m e t o ­
d am i i ś r o d k a m i  n o w o c z e sn e j  p ra c y  d u s z p a s t e r ­
sk ie j .
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S y n o d ,  k tó ry  w  tym  ro k u  o d b y ć  z a m ie rz am y ,  
m a  d a le j  p r o w a d z ić  to  zb o ż n e  d z ie ło  i m a  u t w o ­
rzyć h a r m o n i jn ą  sy n te z ę  n a s z e j  w s p ó ln e j  p rac y  
i naszy c h  n a  p rz y s z ło ś ć  zam ie rz eń .

M a  on  d la  n a s  być  ro d z a je m  g e n e r a ln y c h  
rek o le k c y j ,  w  czas ie  k tó ry c h  b ę d z ie m y  m ie l i  w ie ­
le s p o s o b n o ś c i  i d o  g o rą c e j  w s p ó ln e j  m o d l i tw y ,  
ab y  s o b ie  u b ł a g a ć  p o m o c  T e g o ,  b ez  k tó r e g o  
p r ó ż n e m i  b y ły b y  n a jw ię k s z e  n a w e t  w y s i łk i  i o f i a ­
ry  n asze ,  b ę d z ie m y  też  m o g l i  w n ik n ą ć  p o w a ż n ie  
w  s ieb ie ,  a b y  zb a d ać ,  co i j a k  s ię  d o tą d  z ro b i ło ,  
ja k ie  z w ła sz cza  b y ły  b ra k i  i n ie d o m a g a n ia  w  n a ­
sze j  k a p ła ń s k ie j  p o s łu d z e .

S y n o d  m a te ż  być ś w ia t łe m ,  k tó re  n am  w s k a ­
że n a j le p s z e  d ro g i ,  ja k ie m i  n am  o d tą d  iść  t r z e b a ,  
a  z a ra z e m  m a  być n a j s k u te c z n ie js z ą  za c h ę tą  do  
te j  z b o ż n e j  p racy .

Ż y w im y  m o c n e  p rz e k o n a n ie ,  że S y n o d  N asz  
s p e łn i  w s z y s tk ie  t e  za d an ia .  O d  w ie lu  ju ż  m ie ­
s ięcy  p r a c u ją  rz e te ln ie  p o w o ła n e  p rze z  N as  k o ­
m is je ,  a i W y  w szy scy ,  B rac ia  U k o ch a n i ,  p rz e z  
o d p o w ie d z i  n a  r o z e s ła n e  W a m  k w e s t jo n a r ju s z e ,  
m ie l iś c ie  s p o s o b n o ś ć  d o  w y p o w ie d z e n ia  się  
w  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y c h  i t r u d n y c h  z a g a d n ie n ia c h .

O b r a d y  s y n o d a ln e  u z u p e łn ią  t ę  w s p ó ln ą  p r a ­
cę i z a p e w n e  n i e je d n ą  z b a w ie n n ą  m y ś l ą  u b o g a c ą  
z e b ra n e  ju ż  p lo n y .

M a ją c  to  w s z y s tk o  n a  w z g lę d z ie ,  d la  p o ­
m n o ż e n ia  c h w a ły  B ożej ,  d la  d o d a n ia  św ie tn o ś c i  
K o śc io ło w i  C h r y s tu s o w e m u ,  d la  u ś w ię c e n ia  i z b a ­
w ie n ia  d u sz  n am  p o w ie rz o n y c h ,  w  im ię  T ró jc y  
P rz e n a j ś w ię t s z e j ,  p o d  o p ie k ą  n i e u s ta n n ą  i o r ę ­
d o w n ic tw e m  P rz e c z y s te j  D z iew icy ,  K ró lo w e j  P o l ­
sk i  i P a t r o n k i  A rc h id ie ce z j i  N asz e j ,  o ra z  p o d  
o p ie k ą  b ł .  J a k ó b a  S trz em ię ,  J a n a  z LHikli i w s z y s t ­
kich św ię ty c h  P a t r o n ó w  naszych ,  o g ła s z a m y  
i z w o łu j e m y  S y n o d  d ie c e z ja ln y  d o  m ia s ta  N a s z e ­
g o  a rc y b is k u p ie g o  L w o w a  n a  d n i  23, 24 i 25 
w rz e ś n ia  ro k u  b ie żą ce g o .

f  B O L E S Ł A W  
A rc y b is k u p - M e t ro p o l i ta .

Apel o składki na kościół łyczakowski.
K o m ite t  b u d o w y  k o śc io ła  n a  G ó rn y m  Ł y ­

cz a k o w ie  w e  L w o w ie  w y d a ł  n a s tę p u ją c ą  o d e ­
zw ę  d o  s p o łe c z e ń s tw a :

„ K r a ń c e  w ie lk ich  m i a s t  d a j ą  s c h ro n is k o  
p r z e w a ż n ie  lu d n o śc i  b ie d n e j ,  k tó r a  —  g d y  j e s t  
p o z b a w io n a  b e z p o ś r e d n ie j  o p ie k i  w  u ś w ia d a m i a ­
n iu  r e l i g i jn e m  i c h rz e śc i ja ń sk ie g o  w y c h o w a n ia  
— ła tw o  u le g a  z g u b n y m  h a s ło m  d la  W ia r y  św ię -  
te i  i O jcz y zn y .  O b s e r w a c ja  t e g o  s t a n u  d o p r o w a ­
dz i ła  do  p o w s ta n ia  w  lw o w s k ic h  o s ie d la c h  p o d ­

m ie jsk ich ,  l icznych  p la c ó w e k  d u s z p a s te r s k ic h ,  a 
o b e c n ie  d o m a g a  s ię  t e n s a m  w z g lą d  ś w ią ty n i  B o ­
żej na  G ó rn y m  Ł y cz ak o w ie .

M y ś l  rz u c i ł  i p o d ją ł  p ie r w s z e  k rok i  ks. A r ­
cy b isk u p  dr.  T w a r d o w s k i ,  g m in a  m. L w o w a  o f i a ­
r o w a ła  n a  te n  cel p r z e p ię k n y  g ru n t ,  p o ło ż e n ie m  
s w e m  d o m in u ją c y  n a d  L w o w e m , n a p rz e c iw  p o ­
m n ik a  B a r to s z a  G ło w a c k ie g o .  P o d  p r o te k to r a te m  
ks. A rc y b isk u p a  z o r g a n iz o w a ł  s ię  K o m ite t  b u d o ­
w y  ko śc io ła ,  k tó r e g o  p r z e w o d n ic tw o  o b ją ł  dr.  
O t to  N a d o ls k i .  W  to k u  licznych  p r a c  p r z y g o t o ­
w aw cz y ch  p o s t a n o w i ł  K o m ite t  w  k w ie tn iu  br .  
p o z y s k a ć  w  d ro d z e  k o n k u r s u  p r o je k ty  sz k ico w e  
n a  b u d o w ę  kośc io ła .

Z a p r o s z e n i  p r o je k t a n c i  p ra c e  n a d e s ł a l i  i w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ł  S ąd  k o n k u r s o w y  s z e ­
r e g  p o s ie d z e ń  w g r o n ie  Eksc. ks. Arc. d r a  T w a r ­
d o w s k ie g o ,  ks. B isk u p a  d r a  L iso w sk ie g o ,  P ro f .  
d r a  N a d o ls k ie g o ,  R a d c y  inż. B r o n ie w s k ie g o  A., 
inż. P re z e s a  K o ła  a rch .  W r ó b la ,  inż. dy r .  Ł uże-  
ck ieg o  i p r o w a d z ą c e g o  p r o to k ó ł  p. *dyr. K w ia t ­
k o w s k ie g o  E. —  p rz y z n a ją c  n a j le p s z e  w a lo r y  
d la  z a m ie rz o n e g o  m ie j s c o w e g o  ce lu  —  p ra c y  
P ro f .  d r a  S zy szk o -B o h u sza .

O b o k  k o ś c io ła  p r z e w id z ia n y  je s t  z a k ła d  w y ­
c h o w a w c z y  O O .  S a le z ja n ó w  d la  o p u sz c z o n e j  
m ło d z ie ży .

Z  ch w ilą  w y g o to w a n ia  s z c z e g ó ło w y c h  p l a ­
nów' b u d o w y  z w ra c a  s ię  K o m ite t  b u d o w y  k o ś c io ­
ła  do  w sz y s tk ic h  P o la k ó w - k a to l ik ó w  z z a p r o s z e ­
n iem  d o  w s p ó ln e j  akcji.  N ie c h a j  w s p ó ln ą  o f i a r ą  
p ra c y  i p ie n ią d z a  w y s t r z e lą  j a k n a j r y c h le j  ku n i e ­
bu  w ież y ce  k o ś U o ła  p o d  w e z w a n ie m  M a tk i  B o ­
sk ie j  O s t r o b r a m s k ie j ,  ja k o  n o w a  p la c ó w k a  m y ­
śli B ożej  i o ś r o d e k  p ra c y  d la  n a jb ie d n ie j s z y c h .  
P rz y jm u je m y  o f ia r y  choćby  n a jm n ie js z e .  N a z w i ­
sk a  tych ,  k tó rz y  z a k u p ią  j e d n ą  ce g ie łk ę  w  cen ie  
100 zł. (m o ż n a  s k ła d a ć  i w  r a ta c h )  u m ie sz czo n e  
z o s ta n ą  n a  ta b l ic y  p a m ią tk o w e j  ku  n a u c e  p r z y ­
sz ły c h  p o k o le ń .

D a tk i  n a d s y ła ć  m o ż n a  n a  k o n to  K o m ite tu  
w  P. K. O . W a r s z a w a  N r.  154325. B liższych  w y ­
ja śn ie ń  u d z ie la  L ig a  kat .  p r z y  k o śc ie le  św . A n to ­
n ie g o  w e  L w o w ie  co d z ie n n ie  o d  5-tej d o  6-tej 
p o p o łu d n iu .

Z a  K o m ite t  b u d o w y  k o ś c io ła :  ks. A rcyb . 
di T w a r d o w s k i  rap .  p r o t e k t o r  Kom., P ro f .  P o l i t .  
dr.  O t to  N a d o ls k i  m p  p re z e s  Kom.

  *

Medal „Cudu nad W isłą“.
N a p a m ią tk ę  d z ie s ię c io le c ia  „ C u d u  n a d  W i ­

s ł ą ”  w y b i to  w  m e n n ic y  p a ń s tw o w e j  w  W a r s z a  
w ie  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  m e d a l  p a m ią tk o w y .
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Na j e d n e j  s t r o n ie  w id n ie je  n a  n im  w iz e ru n e k  O j ­
ca św . P iu s a  XI, k tó ry  ja k o  n u n c ju s z  a p o s to ls k i  
w  P o ls c e  w  o w y c h  t r a g ic z n y c h  d n ia ch  s i e r p n i o ­
w y c h  1920  r. n ie  o p u ś c i ł  W a r s z a w y ,  choc iaż  
g r o z i ło  m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i o b e c n o śc ią  s w ą  
k r z e p i ł  d u c h a  w  n a ro d z ie ,  m o d ły  s w e  ś ląc  do  
P a n a  Z a s t ę p ó w  o z w y c ię s tw o  d o b r e j  s p r a w y .  
N a  d r u g ie j  s t r o n ie  w y r y t o  m a p ę  P o lsk i  z z a ­
zn a cz en iem  p o la ,  n a  k tó re m  r o z e g r a ły  s ię  z w y ­
c ięsk ie  z m a g a n ia  a rm j i  p o ls k ie j  z b o lsz e w ik a m i,  
d ążący m i d o  o p a n o w a n ia  E u ro p y  i s tw o r z e n ia  
e u r o p e j s k ie g o  z w ią z k u  b o lsz e w ic k ie g o .  O b ra z  
M a tk i  Bosk ie j  C z ę s to c h o w s k ie j ,  u m ie sz c z o n y  u- 
m ie sz czo n y  n a d  m a p ą ,  p r z y p o m in a  T ę ,  k tó re j  
o r ę d o w n ic tw o  s p r a w i ło  „ C u d  n a d  W i s ł ą "  w  
p rz e d d z ie ń  J e j  W n ie b o w z ię c ia .

S t ro n ę  p r o p a g a n d o w ą ,  r e p r e z e n ta c y jn ą  i w y ­
k o n a w c z ą  akcji,  z w ią z a n e j  z m e d a le m  „ C u d u  n ad  
W i s ł ą "  o d d a n o  w  ręc e  m ło d z ie ż y  a k a d em ick ie j .  
W  ty m  celu  p rz y  N ac ze ln y m  K om itec ie  a k a d e ­
m ick im  u tw o r z o n o  K o m ite t  m e d a lu  „ C u a u  n ad  
W is łą & Ą

W  m y ś l  w sk a z a ń  O jc a  -św., n a w o łu j ą c e g o  
ś w ia t  c h rz e śc i ja ń sk i  d o  m o d l i tw  i p r o t e s t ó w  
p rz e c iw k o  p r z e ś la d o w a n iu  r e l i g j i  w R os ji ,  K o ­
m i t e t  m e d a lu  „ C u d u  n a d  W i s ł ą "  w y d a ł  b ro szu -

Ewangelja na VIII niedzielę
po Św ątkach. Łuk. lfi, 1—9

Onego *jc/.asu mówi 1 Jezus do uczniów 
swoich: Był niektóryBazjlowiek bogaty,, k tó­
ry  m iał w łodarza: a len był doniesiony do 
niego, jakoby rozprószył dobra  jego. I w e­
zw ał go i rzeki m u: Cóż Lo słyszę o lolue? 
zdaj liczbę z w łodarstw a hyfego: albowiem 
już "włodarzyć nie będziesz mógł. I m ów ił 
w łodarz sam  w sobie: Cóż uczynię, gdyż 
pan  m ój odejm uje ode m nie w łodarslw oT  
kopać nie m og^ijżebrać się wstydzę. Wiem, 
co uczynię, żt«*gdyjbedę złożony z w łodar­
stwa, p rzy jm ą m ię do dom ów  swoich. W e­
zwawszy tedy każdego zosobna dłużnika p a­
na  swego, m ów ił pierw szem u: W ieleś v i- 
nicu panu  m em u? A on odpow iedział: Sto 
b a ry t oliwy. I rzeki m u: Weźmij zapis twój, 
ą siądź nałyclim iaśt, napisz pięćdziesiąt. P o ­
tem drugiem u rzekł: A ty wieleś w in ie n | 
A 011 rzekł: SLo beczek pszenicy. I rzekł m u: 
W eźmij zapis?:swój, a napisz ośmdziesiąt. 
I pochw alił pan  w łodarza  n iespraw iedliw o­
ś c i/ iż  roz tropn ie  uczynił. Bo sy-nov ie tego 
św iata roztropn iejs i są w rodzaju  swoim

rę  p t .  „ P r z e ś l a d o w a n ie  r e l i g j i  w  R o s j i  s o w je -  
ck ie j" 1. B r o s z u ra  t a  z a w ie r a  b a r d z o  ce n n y  i r z e ­
cz o w y  m a t e r j a ł  in fo rm a c y jn y  d o  z e b ra ń  p rzec iw -  
b o lsz ew ic k ich ,  z g o d n ie  z akc ją ,  p o d ję t ą  p rz e z  
J e g o  Ś w ią to b l iw o ś ć  l i s te m  z d n ia  22  lu te g o  br .

C a łk o w i ty  d o c h ó d  z m e d a lu  „ C u d u  n a d  W i ­
s łą !^  p rz e z n a c z o n o  j a k o  d a r  n a  ce le  m is y jn e .  Z ł e ­
g o  w z g lę d u  K o m ite t  m e d a lu  „ C u d u  n a d  W i s ł ą "  
g o rą c o  p r a g n ie ,  ab y  w  r o k u  b ie żą cy m  w  ca łe j  
P o lsce ,  n a  te r e n ie  w sz y s tk ic h  p a r a f i j ,  m o g ły  się  
o d b y ć  o b c h o d y  10-lecia  „ C u d u  n a d  W i s ł ą " .  Z a  
n a jo d p o w ie d n ie j s z y  p o  te m u  b ę d z ie  dz ień  W n i e ­
b o w z ię c ia  M a tk i  B o sk ie j  (15  s i e rp n ia )  lu b  j e d ­
na  z n a jb l iż sz y c h  n ie d z ie l .  N a jb a r d z ie j  w s k a z a n ą  
fo rm ą  o b c h o d ó w  b y ły b y  z e b r a n ia  czy to  p a r a ­
f ja ln e ,  czy te ż  u r z ą d z a n e  p rz e z  p o sz c z e g ó ln e  
s to w a rz y s z e n ia  k a to l ic k ie  z w y g ło s z e n ie m  o d p o ­
w ie d n ic h  p r z e m ó w ie ń  o  e p o k o w e m  znaczen iu  
„ C u d u  n a d  W i s ł ą "  i o  o b e c n e j  akc ji  O jc a  św . 
d la  r a to w a n ia  c h r z e ś c i ja ń s tw a  w  R os j . ,  G o t o w e ­
g o  m a te r j a łu  in f o rm a c y jn e g o  d o  t e g o  r o d z a ju  ze ­
b ra ń  d o s ta rc z y  w y m ie n io n a  p o w y ż e j  b ro sz u ra .

P r a g n ą c  u p a m ię tn ić  w s z y s tk ie  p o c z y n a n ia  
w  te j  akc ji ,  K o m ite t  m e d a lu  „ C u d u  n a d  W i s ł ą "  
p ro s i ,  a b y  k a ż d a  p a r a f j a ,  czy te ż  k aż d e  s t o w a ­
rz y sz e n ie  k a to l ic k ie  p o  u r z ą d z e n iu  o b c h o d ó w  zło-

nad synów  światłości. A ja w am  pow iadam : 
Czyńcie sobie przy jació ł z m am ony n ie sp ra ­
wiedliwości, aby gdy ustaniecie, przyjęli was 
do w iecznych przybytków .

T r u d  n o śle i s u m  i e n i a.

W trudnem  położeniu staw ia nas dzi­
siejsza ewangelja, gdy opow iada nam  o n ie­
spraw iedliw ym  w łodarzu  i jego podstępach. 
Już łatw iej możemy zrozum ieć Zbawiciela 
z biczem z pow rozów, więcej niż łagodne 
po trak tow anie  jaw nogrzesznicy, p rzyjrzeć 
Jęzusa z celnikam i i grzesznikam i — ale 
Pan, k tó ry  jeszcze chwali niespraw iedliw ego' 
w łodarza za jego niesum ienność i ro z tro p ­
ność synów nego św iala staw ia jeszcze za 
w zór synom  św iatłości; w ydaje się nam  
złym doradcą. By z tem podobieństw em  
dojść do ładu  trzeba pamiętać* o tych sło­
w ach R ana: ^Czyńcie sobie przy jació ł z m a­
m ony niespraw iedliw ości, aby, gdy uslanie- 
cie przyjęli was do wiecznych przybytków ". 
To jest jedyne^zdanie, z tej długiej ew ange­
lji, k tóre m ożna p rz j jąć; w szystko inne czy­
tam y ze zdum ieiuem  i z kiw aniem  głową. 
.Nawet najgorszy chrześcijanin , u którego o
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ży ło  k ró tk ie  s p r a w o z d a n ie  w e d ł u g  p o d a n e g o  sze- 
m a tu  n a  s tr .  47  w s p o m n ia n e j  b ro sz u ry .  N a  p o d ­
s ta w ie  tych  s p r a w o z d a ń  z o s ta n ie  o p r a c o w a n y  
sp e c ja ln y  a lb u m  p a m ią tk o w y ,  z ło ż o n y  w  h o łd z ie  
O jc u  św . P iu s o w i  XI,  k tó r y  b r a ł  m o r a l n y  u d z ia ł  
w  „ C u d z ie  n a d  W i s ł ą "  i  t a k  b a r d z o  in te r e s u je  
s ię  o b e c n ie  s p r a w ą  R os ji .

P o n ie w a ż  c a łk o w i ty  d o c h ó d  z m e d a l i  p r z e ­
zn a cz o n o  n a  ce le  m is y jn e ,  p rz e to ,  o i le  każda p a ­
ra f ja  i k aż d e  s to w a rz y s z e n ie  k a to l ic k ie  p o św ię c i  
o d p o w ie d n i ą  d r o b n ą  k w o tę ,  w  te n  s p o s ó b  z n o ­
w u  z d o b ę d z ie m y  się  n a  im p o n u ją c y  h o łd  d la  
P iu s a  XI, n o sz ą c e g o  ch lu b n y  t y t u ł  W i e lk i e g o  
P a p ie ż a  M isy j .

C e n a  m e d a lu  w y n o s i  10 z ło ty ch  (p lu s  1 zł. 
za p r z e s y łk ę ) .

P o  m a t e r j a ł  in fo rm a c y jn y  i m e d a le  „ C u d u  
n a d  W i s ł ą "  n a le ż y  z w ra c a ć  s ię  p is e m n ie  d o  K o ­
m ite tu  m e d a lu  „ C u d u  n a d  W i s ł ą " ,  W a r s z a w a ,  
ul. A k ad e m ic k a  5., lu b  w p r o s t  do  P K O .  N r  
5.280.

Bolszewizm  w  protestanckich kościo­
łach w  Badenji.

N ie d a w n o  w  k o śc ie le  m ie js k im  w  K a r ls r u h e  
„ l u d o w o - k o ś c ie l n y "  p a s to r  K a p p e s  w  zw ią zk u

z p e w n ą  u ro c z y s to śc ią  r e l i g i jn ą  s w e j  g m in y  p o ­
le c i ł  o d ś p ie w a ć  r o s y js k ą  p ie ś ń  r e w o lu c y jn ą .  W y ­
w o ła ł o  to  w ie lk ie  z g o r s z e n ie  w  sz e ro k ich  ko ła ch  
e w a n g e l ik ó w  i s ta ło  s i ę  p r z e d m io te m  k ry ty k i  
w p ra s ie .  D o  e w a n g e l i c k ie g o  s y n o d u  k r a jo w e g o  
z w ró c o n o  s ię  z a p e le m ,  b y  p o ło ż y ł  w re szc ie  
k re s  s to s u n k o m ,  k tó re  p a s to r o m  so c ja l is ty c z n y m  
u m o ż l iw ia ją  w y z y s k iw a ć  K o śc ió ł  d la  ce ló w  p r o ­
p a g a n d y  r e w o lu c y jn e j .  K w e s t j a  t a  n a w e t  i w  ł o ­
n ie  s y n o d u  d o p r o w a d z i ł a  d o  ży w e j  w y m ia n y  
zdań . Z d e c y d o w a n o  w reszc ie ,  że p r o g r a m  „ n a d ­
z w y c za jn y ch  u ro c z y s to śc i  k o ś c ie ln y c h "  m u s i  b y ć  
p r z e d k ła d a n y  r a d o m  k o śc ie ln y m  do  z a tw ie r d z e ­
nia .  D ec y z ja  ta  w y w o ła ł a  n o w e  n ie z a d o w o le n ie  
w ś r ó d  e w a n g e l ik ó w  b a d e ń sk ic h ,  k tó rz y  ze w z g lę ­
d ó w  „ z a s a d n ic z y c h "  n ie  chcą s i ę  zg o d z ić  n a  
p rz y z n a n ie  g m in n y m  r a d o m  k o śc ie ln y m  p r a w a  
ro z p o r z ą d z a n ia  św ią ty n ią .  N ie z a d o w o le n i  ż ą d a ­
ją  p r z e n ie s i e n ia  te j  k o m p e te n c j i  n a  w y ższ ą  r a d ę  
kośc ie lną ,  k tó re j  z a d a n ie m  b y ło b y  r ó w n ie ż  czu­
w ać , b y  p a s to rz y  s o c ja l i s ty c z n i  n ie  n a rz u ca l i  s ię  
innym  g m in o m  i w y s tę p a m i  s w e m i n ie  d ra ż n i l i  
w iększośc i .

W  p e w n y m  a r ty k u le ,  k tó r y  o b ie g ł  p r a s ę  
p r a w ic o w ą  p o d  n a g łó w k ie m  „ Z a k a p tu r z o n y  bo l-  
sz ew iz m  w  k o ś c io ła c h " ,  p o d a je  s ię ,  że czynn ik i

grzech ciężki tu  i tam nic trudno , mówi: 
„Ten w łodarz był jednak  niesum iennym  nic­
poniem ".

Tym czasem , chociaż n a  tego człowieka 
tak  się. oburzam y, w duszy m usim y się do 
niego przyznać potro jże. Jednak  jest to nasz 
dobry znajom y. N iespraw iedliw y w łodarz — 
to jest człowiek m iędzy dw om a grzecham i. 
Jeden  już popclnb , drugi już m a w planie. 
Za nim  jest życie niew ierności, nadużycia 
w ładzy, zaufania, m oralnych  przestępstw . 
Kto wyliczy grzeeliy, t. zw. przyjaźnie, w y­
uzdanie, n ieum iarkow anie, k tóre m u pom o­
gły p rzetrw on ić  pieniądze pańskie. Teraz 
stoi w punkcie krytycznym , iż nic umie 
znaleźć innego w yjścia, jak  fałszow ana- kw i - 
łów  dzierżaw ców , i w len sposób przm  no 
we oszustwo zapew nić sobie przyszłość 
„Bez sp ry tu" to z pew nością nic jest. Ale 
m y uw ażam y to tylko za ukoronow anie złe­
go człowieka przez niego samego dożyw ot­
n ią niegodziwością.

Nasze oburzenie na  niespraw iedliw ego 
w łodarza jest grunlow ne, ale m am y w raże ­
nie, jakbyśm y uciekali od w łasnego cienias 
bo ten  człowiek jest jakby  kaw ałkiem  ka­

żdego z nas1*T kw i on w dorastaj ącem dzie- 
cku, nie zginął jeszcze w zgrzybiałym  s ta r­
cu. Dziki chłopieć, k tóry  ro zd arł swój piaszcz 
i spokojnie w iesza go n a  szaragach; dziew­
czynka, k tó ra  stłuk ła  lalkę i z n iew inną m in­
ką staw ia ją. w kącie, oboje, jakby  n ic nie 
zaszło, oboje z n iew inną m inką — czy to 
nic są dzieci niespraw iedliw ego w łodarza, 
k tó ry  przez grzech ch£iał się z grzechu ra to ­
w ać? A mężczyzna, k tó ry  nietaktow nych i 
obrażających  m ów 0 koledze w zawodzie, 
o swej żonie żałował, k tóry  jednak do dzis 
nie zdobył się na to, by ich zaprzeslać, któ­
ry  dalej kłóci się| i obraża; iń niew iasta, kló- 
Th już n ieraz uznała, że nie po-Stępuje do­
brze, a jednak  ciągle jest uparLa i zawsze 
chce mieć ostatnie słowo, czyżto bie jest z ja­
wisko codzienne, duch z ducha n iespraw ied­
liwego w ło d arza? 'jrormaL w praw dziem niej- 
s z j i  ale Lylko dlalegp' że niem a większej 
sposobności.

Ni® bidźm y się, moi Drodzy.! Duch tak, 
jak  i m a ter ja  podlega praw u ciężkości i rów ­
ni pochyłej. Kto raz wszedł na  drogę w ątp li­
wą, ten idzie n ią  do końćtm Za jcdnein k łam ­
stwem  idzie drugie, za jedną nieuczciwag
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l e w ic o w e  z a ż ą d a ły  o d  e w a n g e l i c k ic h  w ła d z  k o ­
śc ie lnych ,  b y  ró w n ie ż  i w  św ią ty n ia c h  p o z a  s t o ­
licą B ad en j i  ś p ie w a n e  b y ły  h y m n y  re w o lu c y jn e ,  
w z o r o w a n e  n a  m a rsz a c h  c z e rw o n e j  g w a r d j i  r o ­
sy jsk ie j .

Pastorzy protestanccy o Kościele 
katolickim.

W  m a jo w y m  zeszycie  „ W e l s h  O u t l o o k "  l i ­
b e r a ln y  p a s to r  a n g l ik a ń s k i ,  m r .  T o m  N e fy n  W i l ­
liam s, u m ie śc i ł  a i a r m u ją c y  a r ty k u ł  o „ n a p o r z e  
r o m a n iz m u " .

„ N a d s z e d ł  dz ień  — p isz e  a u t o r  a r ty k u łu  — 
k ie d y  l ib e r a l i  r e l i g i jn i  m u sz ą  o d p o w ie d z ie ć  s o ­
b ie  z ca łą  p o w a g ą  n a  p y ta n ie^  d la c z e g o  K o śc ió ł  
rzy m sk o -k a to l ic k i  z y s k u je  m iło ść  i z a u fa n ie  n a ­
r o d u ?  J a k a  j e s t  t a je m n ic a  j e g o  p o w o d z e ń ?  Sam  
a u t o r  o d p o w ia d a  t a k :  „ K o ś c io ły  l ib e ra ln o - re l i -  
g i jn e  n ie  p o s i a d a j ą  o k r e ś lo n e j  n a u k i  o  z b a w ie n iu  
dusz ,  n ie  m o g ą  w ię c  je j  s to s o w a ć  w  życiu . N a ­
to m ia s t  K o śc ió ł  ka to l ick i  s t a r a  s ię  z a d o ść u c z y ­
n ić  te j  p o t r z e b ie .  R ó w n ie ż  i w  in nych  d z ie d z i ­
nach,  z d a n ie m  W i l l i a m s ‘a, k a to l ic y zm  d o s ta rc z a  
lu d z io m  to ,  czego  l ib e r a ln o - re l ig i jn e  K o śc io ły  
n ie  są  w s ta n ie  uczynić .  N ie  p o s ia d a j ą  o n e  ża d n e j

ścią druga, za jedną  zan iedbaną spowiedzią 
w ielkanocną d ruga i tak  dalej przez gcalą 
listę m oralności chrześcijańskiej. N iejeden, 
gdy P an  zażąda rachunku , popada w ro z­
pacz, ra tu je  się ucieczką od życia i tak  ko­
ron u je  lo w szystko głupstw em , k tó re nic da 
się napraw ić.

Jeden jest tylko, k tóry  może pow strzy­
m ać to fe lraszne praw o rów ni pochyłej: 
Chrystus i Jego łaska. Jak  w  w ielu innych  
spraw ach, tak i tu  dal św iatu nowego du­
cha, Swego ducha. Chrystus nie rąęhu je  się 
z świętymi, lecz z grzesznym i ludźmi. Ale 
oczekuje od nich, że oni z żalem  i uczciwie 
p rzyzna ją  się do złego, że od p rzykrych  n a ­
stępstw" nie uciekają  'trw ożliw ie. On niem a 
nic w spólnego z lymi, k tórzy myślą, że swe 
zbrukane życie oćzyszczą, jeśli ternu życiu 
Panu koniec poiożą. On niem a nic w spólne­
go z tymi, k tórzy m yślą, że m ożna niegodzi- 
wto ś ć , czyn niehonorow jggzm azać^jeśli bije 
się n a  śm ierć i życieTz niew innym  przećiw- 
nikicm. On n iem a nic w spólnego z tym il 
którzy wszystko chcą nakryć płaszczem  nie­
w inności i m iłości bliźniego. C hrystus trzy ­
m a z owym sługą u M ateusza (18, 23), któ-

a tm o s f e r y  i s ą  p e łn e  h a ł a s u  ś w ia to w e g o .  A n o ­
w o c z e sn y  cz łow iek ,  s z u k a ją c  s p o k o ju  i u ś w ię c e ­
nia ,  w s t ę p u je  d o  św ią ty ń  k a t o l i c k ic h * * ^

C zyż  K o śc io ły  —  p y ta  on  d a le j  —  k tó re  
c h o r u ją  n a  w ą tp i e n ie  r e l i g i jn e ,  n a  k łó tn ie  sek- 
c ia r sk ie  i n a  p o d o b n e  d o le g l iw o ś c i ,  czyż ta k ie  
K o śc io ły  m o g ą  w n o s ić  w  życie  n a r o d u  uczucie  
w ie lk o śc i  i p e w n o ś c i?  J a k  zg o n io n e ,  zm ęczune  
p +aki s z u k a ją  i n s ty n k to w n ie  bez p ie cz n y ch  ska ł ,  
t a k  m ężczyźn i i k o b ie ty  c h ro n ią  s ię  w  K o ście le  
ka to l ick im . W i e d z ą  om , że p o w s ta w a ły  i u p a d a ­
ły  w ie lk ie  m o c a r s tw a ,  że p r z y c h o d z i ły  i zn ik a ły  
liczne sek ty ,  że id e e  i id e a ły  p r z e ż y w a ły  s w ó j  
ro z k w i t  i u p a d e k ,  i w ie d z ą  rówm ież, że K o śc ió ł  
ka to lick i  w s z y s tk o  to  p r z e t rw a ł .  J e s t  on K o śc io ­
łem , k tó ry  b u d z i  uczucie  w ie lk o śc i  i p e w n o śc i ,  
uczucie  w ie c z n u ś c i" .

P a s t o r  W i l l i a m s  s tw ie r d z a  d a le j ,  że je d y n ie  
ty lk o  K o śc ió ł  k a to l ic k i  d a je  życiu b a r w ę  i p ię k ­
no, d o  k tó ry c h  tę sk n i  cz łow iek ,  p o z b a w io n y  
z w ła sz cza  w  m ieśc ie ,  w s z e lk ie j  r a d o śc i  i pociechy .

Z  ty m  g ło s e m  z p o łu d n io w e j  A n g l j i  w a r to  
z e s ta w ić  g ło s  p r e z b i t e r j a ń s k ie g o  p a s to r a  J e rz e g o  
M a lc o lm a  T h o m s o n a  ze Szkocji ,  k tó r y  n a p i s a ł  
b r o s z u r ę )  p. t. „ C z y  K o śc ió ł  szkock i u t r z y m a  
się  p r z y  ż y c iu ? " .  Ju ż  s a m o  p o s ta w ie n i e  t a k ie g o

ry  uznaje swmją winę, chce za n ią  pokuto­
w ać i mówi: KlPanię, m iej cierpliw ość nade- 
m ną, chcę ci w szystko zapłacić". Z takim  
trzym am y i m y: człowiek, k tóry jesl wonny, 
k tóry  w innym  się uznaje bez jakiejkolw iek 
próby  upiększania, len podbi) sobie nasze 
serce i choćby był naszym  najw iększym  w ro ­
giem, cz.wfi chcemy,)■'czwjn.ie cl me my, nie m o­
żemy być na  niego dłużej źli.

Ale, jak  pow iedziano, tylko w  C h ry s tu ­
sie jest to niożliwe&Od kolebki tkwi w nas, 
w krw i naszej n iespraw iedliw y w łodarz, 
człowiek m iędzy dw om a grzecham i, m iędzy 
dw om a obowiązkam i. Gdy przyjdzie jakiś? 
konflikt, trudność, m am y skłonność do ra to ­
w an ia  się przez grzech.Hsląd le kłam stw a 
„z konieczności", kradzieżeSi osznstwoi „z ko­
nieczności" i nieuczciw a sam opom oc wszel­
kiego rodzaju  są tak  ulubione i w7 ta k  po- 
w szechnem  użyciu. Jako chrześcijanie1 m usi­
my z n ich  szukać wTyjśe.ia chrześcijańskiego: 
żal, pokuta. Amen.
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p y ta n ia  z d r a d z a  w ą tp i e n ia .  I z t e g o  r ó w n ie ż  p i ­
s m a  p rz e b i ja  w ie lk a  t ro s k a  z p o w o d u  n i e u s t a j ą ­
c e g o  ro z w o ju  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  w ś r ó d  n o w e ­
g o  p o k o le n ia .  U cieczkę  in te l ig e n c j i  a n g ie l s k ie j  i 
szkock ie j  od  p r o te s t a n ty z m u  T h o m s o n  p rz y p is u j e  
o d r a ż a ją c e j  p u s tc e  j e g o  k u l tu .  C o  s ię  zaś  tyczy  
nauk i ,  to 1 i on  ta k że  w s k a z u je  n a  b e z m ie rn y  c h a ­
os p o g lą d ó w  i n a  sp rze cz n o śc i ,  k tó re  u ja w n i a ją  
s ię  n a w e t  w  m o d l i tw a c h  i n a b o ż e ń s tw a c h  p r o t e ­
s tanck ich .  U z n a je  o n  w ie lk ie  znacz en ie  r e n e s a n ­
su  s c h o la s ty c y z m u  k a to l ic k ie g o  i p y ta ,  co K o­
śc ió ł  szkocki z a m ie rz a  uczynić , b y  p rz e c iw s ta w ić  
s ię  n a p o r o w i  R zym u.

Biskup prawosławny o Rosji 
sowjeckiej.

K ilka  d n i  t e m u  p r z y b y ł  d o  B e r l in a  b is k u p  
p r a w o s ła w n y  z C h a rk o w a ,  S e ra f im ,  z p o c h o d z e ­
n ia  N iem iec .  W  w y w ia d z ie  sw y m  d la  p - a s y  b i ­
sk u p  s tw ie rd z a ,  ze w  R o s j i  so w je c k ie j  p o ło ż e ­
n ie  n ic  s ię  n ie  zm ie n i ło  na le p sze .  R ó w n ie ż  p r z e ­
ś la d o w a n ie  r e l i g i j n e  n ic  n ie  s t r a c i ło  n a  s w e j  sile .  
W  je d n e m  ty lk o  w ię z ie n iu  w  C h a rk o w ie  w  m a ju  
b r .  b y ło  70 d u c h o w n y c h  p r a w o s ła w n y c h  i k a ­
to lick ich .  W  cz as ie  r e k w iz y c j i  m e ta l i  z a b ie ra n o  
ze ś w ią ty ń  w s z y s tk ie  n a c z y n ia  k o śc ie ln e  m ie d z ia ­
ne i s r e b rn e .

W  zw ią zk u  z d z ia ła ln o ś c ią  m e t r o n o l i ty  Ser-  
g ju sz a ,  z a p r z e d a n e g o  S o w je to m ,  w  C e rk w i  p r a ­
w o s ła w n e j  sz e rz y  s ię  ch ao s  i d e z o rg a n iz a c ja .  —  
W ie lu  b i s k u p ó w  o g ło s i ł o  s ię  a u to k e fa ln y m i ,  z r y ­
w a ją c  j e d n o ś ć  z M o sk w ą .  P rz e c iw k o  m e t r o p o l i ­
cie S e r g ju s z o w i  o p o z y c ja  d u c h o w ie ń s tw a  i ś w ie ­
ckich w z m a g a  s ię  co ra z  b a r d z ie j .  D o c h o d z i  n ie ­
r az  d o  p rz y k ry c h  scen  o s o b is te j  o b r a z y  g ło w y  
C e rk w i  ro sy jsk ie j .

Stolica Apostolska a sowjety.
O s ta tn i  n u m e r  „ R e v u e  d e s  D eu x  M o n d e s "  

zawdera in te r e s u ją c y  a r ty k u ł  M g r a  d ‘ H e r b ig n y ,  
d y r e k to r a  in s ty tu tu  s tu d j ó w  n a d  R o s ją  „ R u ss i -  
c u m "  w  R zym ie ,  o p r z e ś la d o w a n iu  r e l i g i jn e m  
■w p a ń s tw ie  so w je c k ie m .  M g i .  d ‘ H e r b i g n y  zaczy­
n a  o d  o p is u  w ra ż e n ia ,  j a k ie  n a  b o lsz e w ik a c h  w y ­
w a r ł  l i s t  O jc a  św!. z 2 l u te g o  d o  k a r d y n a ła  P o m -  
p i l l i  w  s p r a w ie  o k r u c ie ń s tw  k o m u n is tó w  r o s y j ­
skich , i z a jm u je  s ię  n ieco  d łu ż e j  r o z p o r z ą d z e ­
n ie m  rz ą d u  r o s y j s k ie g o  z dn.  14 m a rc a  w  s p r a ­
wne p e w n e g o  z ł a g o d z e n ia  p r o p a g a n d y  a b  is tycz-  
ne j .  W s p o m n ia w s z y  n a s tę p n ie  o za k az ie  d r u k o ­
w a n ia  i r o z p o w s z e c h n ia n ia  l i s tu  p a p ie s k i e g o  w  
R o s j i  i o z ło ś l iw e m  fa ł s z o w a n iu  j e g o  treśc i ,  p r e ­

z y d e n t  p a p ie s k i e g o  I n s ty tu tu  W s c h o d n ie g o  w  
R zym ie  p rze ch o d z i  d o  s ły n n e j  d e k la ra c j i  m e t r o ­
p o l i t y  S e rg ju sz a ,  z r e d a g o w a n e j  p rze z  G P U  i g ł o ­
szące j ,  że C e rk i e w  p r a w o s ła w n a  w  s o w je ta c h  
k o r z y s ta  z w o ln o śc i  i szacunku .  M g r .  d ‘ H e r ­
b ig n y  o t r z y m u je  c o d z ie n n ie  d o k u m e n ty ,  i l u s t r u ­
ją ce  z o k r u tn ą  d o k ła d n o ś c i ą  s y tu a c ję  w ie rn y c h  
w  R os ji .  W  zw ią zk u  z te m  rz ą d  m o s k ie w s k i  r o z ­
p o c z ą ł  k a m p a n ję  p rz e c iw k o  n iem u , n a z y w a ją c  
g o  „ b i s k u p e m  b ia łe j  g w a r d j i  f r a n c u s k o - p o l s k i e j " .

U d z ia ł  r o b o tn ik ó w  w  m a n i fe s ta c ja c h  a n t y ­
p a p ie sk ic h ,  o r g a n iz o w a n y c h  w  M o s k w ie  i p r a ­
w ie  ca łe j  R o s j i  w  d n iu  21 m a rc a  t łu m a c z y  s ię  
t e r r o r e m ,  ja k i  w ła d z e  w  ty m  w y p a d k u  z a s to ­
s o w a ły  w o b e c  lu d n o śc i .  Z  d r u g ie j  zn ó w  s t r o n y  
n ie  b r a k  d o w o d ó w ,  że b ie d n a ,  u c ie m ię ż o n a  lu d ­
n o ść  r o s y j s k a  o d c z u w a  w d z ię c z n o ść  d la  P a p ie ż a .  
Ś w iad cz y  o te m  choćby  s t a n o w is k o  m u z u łm a ­
n ó w ,  k tó rz y  zw ró c i l i  s ię  d o  O jc a  św . z p r o ś b ą ,  
b y  b r o n ią c  r e l i g j i  ch rz eśc i ja ń sk ie j ,  p a m ię t a t  t a k ­
że  o is lam ie .  W  m ro k a c h  s t r a s z n e g o  p r z e ś l a d o ­
w a n ia  z j a w ia ją  s ię  p r o m ie n ie  św ia t ła .  W  u d r ę ­
czonych  b o le ś n ie  d u sz ac h  p o c z y n a  b u d z ić  s ię  s iła  
h e ro iz m u  H e ro iz m  te n  w z m o c n io n y  l i s tem  N a ­
m ie s tn ik a  C h r y s tu s o w e g o  i m o d ła m i  c a łe g o  ś w ia ­
t a  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o  d o p r o w a d z i ł  ju ż  tu  i jówdzie 
do  z ł a g o d z e n ia  k r w a w e g o  o b łę d u  a n ty re l ig i j n e g o .

Z pracy kulturalnej Polonji na Dalekim  
W schodzie.

D n ia  29 cz e rw ca  b r .  w  C h a r b in ie  o d b y ł  s ię  
w  g im n a z ju m  m ie js c o w e m  a k t  u ro c z y s ty  z a k o ń ­
czen ia  ro k u  s z k o ln e g o  i w rę c z e n ia  m a tu r z y s to m  
i m a tu r z y s tk o m  ś w ia d e c tw  d o jrz a ło śc i .

K o lo n ja  p o ls k a  p r z e ż y ła  ch w ile  Dardzo u r o ­
czyste .  O  d z ie s ię ć  ty s ię c y  k i lo m e t r ó w  o d  P o lsk i  
n a  te ryT or jum  ch iń sk iem , i s tn ie je  ja k o  s t ra ż n ic a  
p o lsk o śc i  u cze ln ia ,  k tó ra  k sz ta łc i ,  w y c h o w u je  w  
d u c h u  p o lsk im  i k a to l ic k im  m ło d z ie ż  p o lsk ą ,  w y ­
p u sz c z a ją c  co r o k  ze s w y c h  m u r ó w  p o  k i lk u n a ­
s tu  a b i tu r j e n tó w ,  m e  g o rz e j  p rz y g o to w a n y c h  do  
s tu d j ó w  w y ższ y ch  o d  m a tu r z y s tó w  w  g im n a ­
zjach  w  P o lsce .

Z a s łu g a  to  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  z a ło ż y c ie ­
la  i w ła ś c ic ie la  g im n a z ju m ,  d łu g o le tn i e g o  p r o b o ­
szcza p a r a f j i  c h a rb iń sk ie j ,  k s ię d za  W ł a d y s ł a w a  
O s t r o w s k ie g o ,  d y r e k to r a  g im n a z ju m  p. J a n i s z e w ­
sk ie g o  o ra z  g r o n a  n a u c z y c ie lsk ie g o .  D u ż a  z a s łu ­
g a  p r z y p a d a  r ó w n ie ż  m ie js c o w e j  k o lo n j i  p o l ­
sk ie j  o ra z  p la c ó w c e  k o n s u la rn e j  w  C h a rb in ie ,  
k tó ra  w y s t a r a ł a  s ię  o d  r z ą d u  p o l s k i e g o  p o m o c  
d la  ucze ln i .
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Komisja Ligi Narodów w sprawie 
ciany Płaczu".

O d  k ilku  ty g o d n i  p r a c u je  w  J e ro z o l im ie  k o ­
m is ja  ś le d cz a  L ig i  N a r o d ó w ,^  m a ją c a  p o w z ią ć  
dec y z ję  w  s p r a w ie  k o n f l ik tu ,  k tó ry  w y n ik ł  m ię ­
dzy  ży d a m i  i m u z u łm a n a m i  n a  t l e  ich w z a je m ­
nych  p r e te n s y j  d o  Ściany  P łac zu .  M u z u łm a n i  
p a le s ty ń s c y  p o d k r e ś la ją  s w o je  w y łą c z n e  p r a w o  
do  te j  śc iany .  Ż ydz i  n ic  k w e s t jo n u ją  te g o ,  a le  
żą d a ją ,  b y  m ie li  p r a w o  p ła n a ć  i m o d l ić  s ię  p o d  
ty m  m u re m  i b y  m o g l i  u s ta w ić  ta m  k rz e s ła  o ra z  
p a r a w a n y  d la  o d d z ie le n ia  m ężc zy z n  o d  ko b ie t .  
A ra b o w ie  z n ó w  chcą, b y  żydzi p a m ię ta l i ,  że 
d o s tę p  do  Ściany  P ła c z u  p o  p rze z  te re n y  W a k fs  
( in s ty tu c je  r e l i g i jn e )  z a w d z ię c z a ją  ty lk o  i w y ­
łą cz n ie  w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i  m a h o m e ta n ,  k tó rzy  
są  w ła ś c ic ie l a m i  z a r ó w n o  tych  t e r e n ó w ,  j a k  i 
s a m e j  Ściany  ( w s p o m n ia n e  g r u n ta  i Śc iana  P ł a ­
czu n a le ż ą  d o  w ie lk ie g o  m e c z e tu  O m a r a ) .

K o m is ja  a n k ie to w a  b ę d z ie  w ię c  m u s i a ła  r o z ­
s t r z y g n ą ć  n a j p i e r w  k w e s t ję  w ła s n o śc i .  N a s t ę p ­
nie  m u s i  o n a  orzec,  czy żydzi m a ją  p r a w o  d o s t ę ­
p u  do  Ściany, czy te ż  ty lk o  k o rz y s ta l i  d o ty c h cz as  
z u p rz e jm o ś c i  m a h o m e ta n  i czy m u z u łm a n ie  m o ­
g ą  p ie r w s z e g o  le p s z e g o  d n ia  z a b ro n ić  im  te g o  
d o s tę p u .

W  s p r a w ie  w ła s n o ś c i  a d w o k a t  ż y d ó w  o- 
św ia d c z y ł  f o rm a ln ie  w o b e c  k o m is j i :  „ N ig d y  ż y ­
dzi n ie  m ie l i  z a m ia ru  z a g a r n ą ć  m a h o m e ta ń s k ic h  
m ie js c  ś w ię ty c h " .  C o  s ię  zaś  ty c zy  p r a w a  m o d le ­
n ia  się  u s tó p  ś c ia n y ,  to  a d w o k a t  ż y d o w sk i  u s i ­
łu je  d o w ie ś ć  p rz y  p o m o c y  d o k u m e n tó w ,  fo to -  
g r a f i j  i ś w ia d k ó w ,  że j e g o  w s p ó łw y z n a w c y  o d  
w ie k ó w  by l i  do  t e g o  u p o w a ż n ie n i .  C h o d z i ło b y  
w ię c  ty lk o  o p o tw ie r d z e n ie  p r a w a  t r a d y c y jn e g o .

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
E U C H A R Y S T Y C Z N Y  I M I Ę D Z Y N A R O ­

D O W Y  M A R Y J N Y  K O N G R E S  W  B U D A P E S Z ­
C I E .  W  o k re s ie  o d  19 d o  22 s i e r p n ia  br.  w  z w ią ­
zku  z ju b i l e u sz e m  św . E m e ry k a  w  B udapeszc ie '  
z o r g a n iz o w a n e  z o s ta n ą  w s p a n ia łę  u ro c z y s to śc i  i 
m a n i fe s ta c je  r e l i g i jn e ,  n a  k tó re  O jc ie c  św . p r z y ­
ś le  k a r d y n a ła  le g a ta .  D n ia  19 s i e r p n i a  o d b ę d z ie  
s ię  k o n g r e s  eu c h a ry s ty c zn y ,  p o łą c z o n y  z p o ł o ­
w ą  M sz ą  św .,  k tó rą  o d p r a w i  k a r d y n a T le g a t ,  o ra z  
z o lb rz y m ie m  z t b r a n i e m  i w s p a n i a ł ą  p r o c e s ją  
e u c h a ry s ty c z n ą  n a  s ta tk a c h  p o  D u n a ju .  N a s t ę p ­
n e g o  d n ia  u r z ą d z o n a  b ęd z ie  t r a d y c y jn a  p r o c e s ja  
p o  u licach  m ia s ta  z r e l i k w ja m i  św . S te fan a  i św . 
E m e ry k a .  N a  d z ień  21 s ie rp n ia  p r z e w id z ia n y  je s t  
p o w s z e c h n y  k o n g r e s  M a ry jn y  z u ro c z y s te m  z g r o ­

m a d z e n ie m ,  w  czas ie  k tó r e g o  p r z e m a w ia ć  b ę d ą  
m. : ii. m in i s t e r  w ę g ie r s k i ,  b .  k an c le rz  a u s t r ja c k i ,  
ks. p r a ł .  S e ipe l ,  o ra z  j e d e n  z c z ło n k ó w  g a b i n e ­
tu  p. T a rd ie u .  C h ó r  z ło ż o n y  z ty s ią c a  o só b  o d ­
ś p ie w a  p ie ś n i  ku  czci N a jś w .  P a n n y ,  p oczem  
w y k o n a n e  z o s ta n ą  m i s te r ju m  c h o re o g ra f ic z n e  p. 
t. „S w .  E m e r y k "  o ra z  a r ty s ty c z n e  ży w e  o b ra z y ,  
w  k tó ry ch  w e ź m ie  u d z i a ł  1 .200 s ta ty s tó w .

W  dn iu  22  s i e r p n i a  o d b ę d z ie  s ię  żo łn ie r sk i  
k o n g r e s  M a ry jn y ,  n a  k tó r y  z ło żą  s ię  z e b ra n ia  
z p r z e m ó w ie n ia m i  o ra z  p ie lg r z y m k ą  a o  M a r ia -  
R e m e te  (m ie jsce  p ie lg r z y m e k  d o  o b ra z u  M a tk i  
B o s k ie j ) ,  g d z ie  o d p r a w io n e  z o s ta n ie  w s p ó ln e  
n a b o ż e ń s tw o  k o n g re g a c y jn e .

O R Ę D Z I E  O J C A  Ś W . D O  E P I S K O P A T U  
W Ę G I E R S K I E G O  w  z w ią z k u  z u ro c z y s to śc ia m i  
ku  czci św . E m e ry k a .  O jc iec  św . w y s to s o w a ł  do  
E p is k o p a tu  w ę g ie r s k i e g o  o ręd z ie ,  w  k tó re m  z a ­
w ia d a m ia ,  że le g a te m  a p o s to l s k im  m ia n o w a n y  
z o s ta ł  k a r d y n a ł  S incero .  P o n ie w a ż  p r z y p o m in a  
w  tym  liśc ie  w ie lk ie  cn o ty  w ę g ie r s k i e g o  k s ię d z a  
i z a s łu g i  k r ó le w s k ie g o  d o m u  A r p a d ó w  w o b e c  
K o śc io ła ,  skąd. w y w o d z i  s ię  cz c ig o d n y  ty tu ł  K r ó ­
la  A p o s to ls k ie g o  m o n a r c h ó w  t e g o  k ra ju .  Z a z n a ­
cz y w szy  n a s tę p n ie ,  że św . E m e ry k  j e s t  w z o re m  
życia  m ło d z ie ży ,  P iu s  XI w  p o r y w a ją c y c h  s ł o ­
w ac h  p is z e  o m a łż e ń s tw ie  i ro d z in ie ,  ty c h  in s ty ­
tu c ja c h  Bosk ich ,  k tó re  dz iś  s ą  z a g r o ż o n e  i  a t a k o ­
w a n e  ze w sz y s tk ic h  s t ro n .  N ie m a  p r a w d z i w e g o  
życia ro d z in n e g o  b e z  b o ja ź n i  B ożej  a b r a k  p r z y ­
k ła d u  ze s t r o n y  ro d z ic ó w  u n ie m o ż l iw ia  d o b r e  
w y c h o w a n ie  dziec i .  O d  ś w ię te g o  k ró la  S te fa n a  
i o d  j e g o  sy n a  św . F m e ry k a ,  i d z i ś  ta k ż e  m o ż n a  
się  uczyć, j a k  n a le ż y  k s z ta ł to w a ć  r e l i g i j n e  i s p o ­
łeczne  życie p a ń s tw a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  i czem 
je s t  p r a w d z i w a  m iło ść  O jczy zn y .

W Y J A Z D  L E G A T A  P A P I E S K I E G O  D O  
W Ę G I E R .  L e g a t  p a p ie s k i  n a  u ro c z y s to śc i  ku  
czci św .  E m e ry k a ,  k a r d y n a ł  S in ce ro ,  w y je d z ie  do  
B u d a p e s z tu  w  d n iu  14 s i e r p n i a  br .

K O N G R E S  K A T O L I K Ó W  H I N D U S K I C H .  
R a d a  g e n e r a ln a  o rg a n iz a c j i  k a to l ik ó w  w  p o ł u d ­
n io w e j  K a n a rz e  z w ró c i ła  s ię  do  w sz y s tk ic h  t o ­
w a r z y s tw  i p ism  k a to l ic k ich  w  In d jac h  z p r o ś b ą
0 p o m o c  p rz y  z w o ła n iu  p o w s z e c h n e g o  k o n g r e s u  
k a to l ik ó w  h u id u sk ich .  K o n g re s  m a  o d b y ć  s ię  w  
o k re s ie  o d  15 d o  17 s i e r p n i a  w  M a n g a lo r z e
1 u s to s u n k u je  s ię  d o  w y d a r z e ń  p o l i ty c z n y c h  w  
In d jach .  O m ó w io n e  b ę d ą  k w e s t j e  k u l tu ,  w ł a s n o ­
ści k o śc ie ln e j ,  p r a w o d a w s t w a  m a łż e ń s io e g o ,  p r a ­
w a  d z ied z iczen ia ,  w y c h o w a n ia  i u d z i a łu  k a to l i ­
ków w  życiu  p u b l ic zn e m .

P R A C E  B U D O W L A N E  N A  T E R E N I E  C I T ­
T A  D E L  Y A T IC A N O . W  ty c h  d m a c h  O jc iec  św.
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o d b y ł  d łu ż sz ą  w yc ieczkę  p o  o g r o d a c h  w a ty k a ń ­
skich , in te r e s u ją c  s ię  ży w o  w aż n em i p rac am i,  
k tó re -  są  ta m  o b ec n ie  p r o w a d z o n e  i k tó r e  m a ją  
b yć  u k o ń c z o n e  p rz e d  z im ą. P a p ie ż  o d w ie d z i ł  też  
c e n t r a lę  e le k try c z n ą  C i t ta  d e l  V aticano ,  o ra z  i n ­
s ta la c je  ra d jo - te le g ra f ic z n e ,  k tó re  są  ju ż  p r a w ie  
ca łk iem  w y k o ń cz o n e .

K I O M K A  LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

S I E R P I E Ń  1.930.
3 N E 8 po Ś. 21 F. 8 oo S.
4 D o m in ik a 22 Marji Mah.
5 W N P M . Śn ieżnej 23 T r o fy m a
6 s P rzem ie ń .  P. 24 B o r y s a
7 c Kajetana 24 U s p e n je  ś. A.
8 p fCyrjaka 26 Jerm ołaja
9 s R o m an a 27 P a n ta łe jm o n

W Y S T Ą P L Ł  Z  K O Ś C I O Ł A  K A T O L I C K I E ­
G O . M a g i s t r a t  p ism e m  z d n ia  1 .VII 1930  r.
1. 102876 /V 1II  z a w ia d a m ia  o w y s tą p ie n iu  z K o ­
śc io ła  k a to l ic k ie g o  F e l ik s a  G r z e g o r z a  R u b ina ,  
ś lu s a rz a ,  u r .  29.XI 1885 w  Z a g ó r z e  S ied lce ,  p o ­
w ia t  B ędzin ,  w o je w .  K ielce .

Z a p o n  i e d z i .
21/VII Od do 27/VII 1930.

(Przedruk w zD ron iony) .

W  parafji  ś iv . Elżb ie ty:  1) W in c e n ty  Krok, r o b o t ­
nik, A nna  J a d w ig a  W o c h ,  ul. T r a u g u ta  9. —  2 )  T a d e-  
usir Zaiuck i ,  u rzęd n ik  k o l e j o w y ,  O iz e la  H o ł ó w k o ,  n a ­
uczycie lka .  —  3 )  K aszuba A d o l f  Antoni,  n a u czyc ie l ,  
B o g d a n ó w k a  83 ,  M arja  S z a jk o w sk a ,  S y g n ió w k a  1 4 6 . —
4)  W ą s o w ip ż  F ran ciszek ,  robotn ik ,  D r o g a  lu b ień sk a  11, 
K atarzyna K ulczycka , D r o g a  lu b ień sk a  11.

W  parafji M arji Magdaleiiyję. 1) K azim ierz  K lim,  
L e ona  S a p ie h y  5 1 ,  S ta n is ła w a  W a łe k .  —  2) S ta n is ła w  
K o r o w e c ,  P o to c k ie g o  11, A n n a  W in czu r ,  Stajki.  —  3)-
3 )  W i lh e lm  Sklar,  św .  Łazarza 9 ,  K aro l in a  N e c y p e r o -  
w icz ,  S z y r r o n o w ic z ó w  9. —  4 )  Jan N e s th e im e r ,  Ka­
decka  38 ,  M arja  Baran. —  5)  Jan F r a n c y sz y n ,  P o t o ­
ck ie g o  7, D o m in ik a  O b u c h o w s k a  C h o d k ie w ic z a  3.

W  parafji  siu. Andrzeja  (O O. B ernardynów :  1) 
T a d e u s z  F ran c iszek  K ubin, C ło w a  6, L u cja  M arja  C w e -  
narska, J a n o w sk a  39. —  2) Jerzy  K azim ierz  D e h n e l ,  
K ra k ó w , W ik to r ja  J a d w ig a  T u m a n ó w n a ,  W a g i l e w ic z a  
2. —  3)  M arcin  B o r o w ic z ,  Z ie lo n a  97 .  F e l ic ja  B r o n is ła ­
w a  S to ja w s k a ,  Iw a sz k ie w ic z a  (K le p a r ó w ) .  —  4) C y ry l  
Karol K uczm a, P iekarsk a  10. W ik to r ja  K o z ó w n a ,  Żu- 
i iń sk ie g o  6. —  5) E m i l  T r acz  S ło b o d z iń s k i ,  W a ł o w a  
2 9 ,  M arja  N a g ó r n a ,  P o n ia t o w s k ie g o  10.

W  parafji  św. Anton iego:  1) E k er t  S te fa n ,  Ł y c z a ­
k o w sk a  66. M arja  Buchta ,  P r z e m y ś la n y .  —  2) I w a n o w ­
ski S ta n is ła w ,  Krzywczyce^ F ran c iszk a  Kwaśriicka. —
3 )  P o d b o r ą c z y ń s k i ,  F ra n c iszek ,  P a u l in ó w  10, A n n a  Re-  
peha,  K op ern ik a  34. —  4) M a to n o h a  J ó z e f ,  K rzyw -  
czycka 5 a, M arja  Z m a ezy cz ,  S a p ie h y  89 .  — 5) M u ży-  
fd w sk i  J ó z e f ,  D r o g a  P a s ieczn a ,  G e n o w e f a  Z a łu g ie w ic z ,  
Ł y c z a k o w s k a  134.

W  parafji św. Marcina:  1) D ą b r o w s k i  S ta n is ła w ,  
K a zim ie rzo w sk a  3 0 ,  H a w r y la k  C z e s ła w a ,  Z a m a r s ty n ó w .  
2) Sch m ar A d a m , H alick a  19. Jan k iew icz  M a rja ,  W o ­
ły ń sk a  33. —  3 )  B abaczek  A n to n i ,  ś w .  M arc in a  47 ,  
J a r o s ła w sk a  F i l ip in a ,  M ila tyn  n o w y .  —  4)  Z a c zk ie w icz  
S te fa n ,  Z a m a r s ty n ó w ,  Z a b a w s k a  1 ś l .  Z a w o w a l  A n to n i ­

na,  Z a m a r s ty n ó w -  —  5)  K r o to w sk i  W o jc ie c h ,  P a n ie ń ­
ska  11 a, O lek s ia k  A n to n in a ,  tainże.  —  6) F ed e c z k o  
R o m a n , ‘ś w .  Łazarza  12, H alij  Janina,  P an ień sk a  11 a .—
7)  H o ł o d  B az y l i ,  R a p a p o rta  7 a, D o b r o w o l s k a  Z o f j a  
ś w .  M arc ina  3 4 .  —  8 )  K rólick i L u d w ik ,  Z a m a r s ty n ó w  
N o w a  4y T r a w iń s k a  A nna ,  R zęsn a  po lska .

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
D n ia  19 l ip c a  1930  r. z m a r ł  śm ie rc ią  t r a ­

g ic zn ą  w  n u r ta c h  D u n a ju  k o ło  E s z t e r g o m  n a  
W ę g r z e c h  I l le k  M a r ja n ,  syn  K az im ie rza  i A nny ,  
a b s o lw e n t  W y ż sz e j  S zko ły  H a n d lo w e j  i s t u d e n t  
p r a w  w  P o z n a n iu .  Sp. M a r ja n  b y l  g o r l iw y m  w y ­
zn a w c ą  w ia r y  k a to l ic k ie j  i c z ło w ie k iem  n i e p o s p o ­
li tych  z d o ln o śc i .  T o  te ż  t a k  R o d z in a  Z m a r łe g o ,  
k tó r a  ju ż  d w ó c h  s ta r s z y c h  s y n ó w  s t r a c i ła  p o d ­
czas b o h a te r s k ie j  o b r o n y  L w o w a ,  ja k  i s p o łe c z e ń ­
s tw o  s t r y j s k i e  g łę b o k o  o d c z u ły  tę  n i e p o w e to w a ­
n ą  s t r a t ę .  —  W y r a z e m  w s p ó łc z u c ia  b y ł  u ro c z y ­
s ty  o b r z ę d  p o g r z e b o w y ,  p r o w a d z o n y  p rz e z  ks. 
W .  Z a p a łę ,  w  a s y s te n c j i  k o le g i  Z m a r łe g o ,  k le ­
r y k a  G e n d z ie ń s k ie g o ,  w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł  
t o w a r z y s tw o  ś p ie w a c k ie  „ G ę a ź b a a , o r k ie s t r a  k o ­
le jo w a  i n ie p rz e l i c z o n e  t łu m y  p a r a f ja n .  Z n a k o ­
m ic ie  w y k o n a n e  p ie ś n i  c h ó ru  „ G ę d ź b a “  p rz y c z y ­
n i ły  s ię  do  u ś w ie tn ie n ia  t e g o  s m u tn e g o  o b rz ę d u .  
N a  c m e n ta rz u  p o  m o d ła c h  k a p ła ń sk ic h  p o ż e g n a ł  
Z m a r ł e g o  p re z e s  A k a d e m ic k ie g o  K o ła  S try ja n ,  
K o z ło w sk i  W ł a d y s ł a w .

P o d n ie ś ć  n a le ż y  n i e s p o ty k a n y  w  d z is ie jszy c h  
czasach  o b ja w  s z la c h e tn o ś c i  k o le g i  śp. Z m a r ł e ­
go , L e o n a  S c h u b e r ta  u c z e s tn ik a  te j  t r a g ic z n e j  w y ­
cieczki tu ry s ty c z n e j  z P o l s k i  do  G re c j i ,  k tó ry  
w ła s n y m  k o sz te m  s p r o w a d z i ł  z w ło k i  Z m a r ł e g o  
z W ę g i e r  do  m ia s ta  ro d z in n e g o .

D u c h o w ie ń s tw o  s t r y js k ie  i p a r a f j a n ie  s k ł a ­
d a ją  d o tk n ię te j  R o d z in ie  w y ra z y  s e rd e c z n e g o  
w sp ó łc zu c ia .

Z A P O W I E D Z I :  1) Z a w a d zk i  J ó z e f ,  ur. w  S ie d l i ­
skach , Z o f j a  B unecka . ur. w  S try ju .  —  2 ) .  K obei  K azi­
m ierz ,  ur. w  S tr y ju ,  T e l i c h o w s k a  S te fa n ja  ur. w  Zuraw -  
nie. —  3 )  H o r o s z c z u k  R o m a n ,  m  w  S try ju ,  K o ła k o w ­
ska Janina,  ur. w  S e tro p ie .  —  4) Z ie m b a  M arjan ,  ur. 
w  S tr y ju ,  Zarańska J ó z e fa ,  ur. w  S try ju .  —  5) T e in e r  
B o le s ła w ,  ur. w  R o z d o le ,  G r z y b o w s k a  K atarzyna, ur.  
w  M i k o ła jo w ie  6 )  C zafu rsk i  Jan, ur.  C h r o m o h o d b ie ,  
M arja  K rusze ln icka ,  ur. w  C h r o m o h o d b ie .  —  7)  W i e r z ­
bicki M a rja n ,  ur.  w  S ta n i s ła w o w ie ,  K arol ina  C iu n ia ko w -  
na, u i .  w  S tr y ju .  —  8)  B udziński  J ó z e f ,  ur. w e  L w o ­
wie,.- F ran ciszk a  Z a d u r o w ic z ,  ur. w  z ia o ło to w ie .  —  9 )  
D e r e ż k o  B o g d a n ,  ur. w  S tr y ju ,  C z e s ła w a  W id e p u h l ,  ur.  
w  Stryju .  —  10) P e try sza k  M a k sy m ,  ur.  w  B r a tk o w -  
cacl i , R o za l ja  Balicka,  ur. w  C u c u ło w c a c h .

„G łos E ucharystyczny"
m iesięcznik pośw ięcon y czci P rzen ajśw . 
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